
Kościół katolicki synonimem polskościPrzemówienie szefa 0. Z. N. gen. Skwarczyńskiego w Poznaniu
POZNAŃ, 8.5. (tel. wł.) W sobotę ' 

wieczorem przybył do Poznania, szef I 
Obozu Z. N. gen. St. Skwarozyńskii w 
towarzystwie szefa sztabu płk. Wendy c 
i szeregu czh inków sztabu, szefa Zw. j 
Mł. Polski, mjr. Galinata i kierownika < 
oddziału propagandy OZN red. Zenozyń ( 
skiego, celem wzięcia udział© w uroczy- < 
stej inauguracji prac okręgu Wlkp. O. , 
Z. N. Przybyłych powitano na dworcu ; 
prezydium Rady okr. z posłem dr. Leo- A 
nem Sarzyńskim na czele.

Dziś o go dis. 9 rano odprawom zosta- ( 
lai w kapitule fam©) przez ks. prałata ] 
Steimnetza uroczysta msza św. na in
tencję prac OZN. c

Po nabożeństwie udano się pod pom- ] 
mik Wdzięczności, gdzie gen. Skwarczyń i 
ski i przewodniczący okr. Wlkp. OZN. . 
Suszyński złożyli wieniec u stóp posągu 
Serca Jezusowego.

O gcdiz. 10.30 rozpoczęła się w białej 
sali Bazaru, ozdobionej popiersiami 
zmarłego Wodza Narodu Józefa Piłsud
skiego, Prezydenta R- P. Ignacego Mo
ścickiego i Naczelnego Wodza Marszał
ka Śmigłego-Rydza, sztandarami nanct- 
dowymj i bujną zielenią, uroczysta aka
demia.

Po zagajeni© akademii i powitaniu 
przybyłych przez przewodniczącego o- 
jjęrgu pos. Surayiifikilego, zabrał głos 
stef Obozu gen. Skwarczyński, poczym 
przemawiali dr. Suszyński i wiceprze- 
woiniczący okr. Wlkp. OZN. pos. Ko
zubski, prezes ZZP Fr. Manikowski, sę
dziwy’ dziiałacz robotnimy w Westfalii i 
obecnie w Wlelkopolsce, wreszcie w i- 
mieniu młodego pcikolenia kier, służby 
młodych otaęg. Wlkp. OZN. Ełbanowski.

Deklarację solidarności ze społeczeń
stwem wielkopolskim ludności 4-ch — 
świeżo do wojewódzibwa Poznańskiego 
iprayttączonyeh powiatów w dziele konso
lidacji narodu pod sztandarem. OZN — 
złożył w końcu rejent z Kalisza, mec. 
Zawadzki.

PRZEMÓWIENIE 
GEN. SKWARCZYŃSKIEGO

Gen. Skwarczyński rozpoczął swe 
przemówienie następującymi słowami:

„Podjęliśmy ważną i odpowiedzialną 
pracę zjednoczenia Narodu Polskiego. 
Maję sobie na równi z waimi sprawę z 
trudności w realizowaniu tego wielkiego 
zadania. Trudności! te wynikają również 
i z nieodzownych początkowo: tarć, nie
porozumień i przeciwieństw, ipowstają-. 
sych zawsze wtedy, gdy do wspólnej 
Pracy przystępują ludzie z różnych śro
dowisk społecznych, ludzie częstokroć 
nazbyt przychylnie do siebie usposobie
ni ze względu na rozbieżność dotychcza
sowych poglądów, lub działań politycz
nych.

Przyświeca nam jeden wspólny, wiel
ki cel: dobro Narodu i rozwój potęgi 
Rzplitej. Wielkość tego celu i nasze 
wspólne, gorące jego umiłowanie łatwo 
Pokonają te trudności i zapewnią na
szym pracom trwałe ,j pozytywne wyni
ki. Naród polski — mówił dalej gen. 
Skwarczyński — posiada w sobie trwa
łe wartości, którymi są w pierwszym 
Redzie: patriotyzm, religijność j głębo
kie przywiązanie do kościoła katolickie
go, który w pojęci© ludu stał się u nas 
synonimem polskości. Do nich należy ró- 
"ineż gorące przywiązanie do ziemi oj
czystej. Wartości przeszły wielką, dzie
jową próbę w okresie rządów państw 
zaborczych na ziemiach polskich i z tej 
próby wyszły zwycięsko, zahartowane 
w ogniu wałki narodowej, wzbogacone 
o nowe siły dynamiczne, dzięki którym 
Wód jnógł sófi«doł®ć <na organ® c&łh

wyzwoleńczy uwieńczony odbudciwą — 
Państwa Polskiego.

Te wartości duchowe są i dziś w.itelką 
■dźwignią dalszego rozwoju Narodu i 
Państwa Polskiego, ze wzrostem ich nie 
szedł jednak w parze ręzwój wartości: 
.czysto' materialnych, gospodarczych, — 
stał temu na przeszkodzie systematycz
ny ucisk, stosowany przez zaborców. — 
Pod wpływem tego ucisku i tradycji da
wnej Rziplitej szlacheckiej w psychice 
narodu polskiego, me zakorzenili© się 
dcść silnie zrozumienie ważności czynni
ka gospodarczego w życiu narodu i to 
ujemnie się odbiło na strukturze gospo
darczej odrodzonega państwa polskiego, 
które rozpoczynało przed 20 laty swój 
niepodległy byt państwowy, jako kraj

wyjątkowo słabo uprzemysłowiony i nie 
posiadający mocnego i licznego stanu 
mieszczańskiego. Chlubny wyjątek pod 
tym względem stanowi Wielkopolska, 
której dorobek tak wysoko ocenił zmar
ły Wódz Narodu Marszałek Józef Piłsu
dski, mówiąc w Poznaniu: „Wy Wielko
polanie, rzuceni zostaliście do walki, 
którą wam wróg nieubłagany wypowie
dział w tej dziedzinie, w której Polska 
zawsze w wielkim stopniu najsłabszą 
była. Niemoc w tej dziedzinie przyczy
niła się dużo do poprzedniebo upadku. 
Walka została wam rzucona w dziedzi
nie organizacji, w dziedzinie umiejętno
ści wytwarzania codziennego, szarego, 
pełnego obowiązku j pełnego trudu ży
cia. Rzucone to wam wyzwanie przyję-

#S-

Pan Prezydent Rzeczypospolitej j fabryki celiułozy w Niedomicach.
Stoją od lewej: p. wicepremier Kwiatkowski Pan Prezydent Rzeczypospolitej, p. minister 

Roman, p. minister Kasprzycki.

liście i w tej dziedzinie macie za sobą 
dorobek niewoli wspaniały, zdobyty u- 
czciwie w drobiazgowej, obowiązkowej, 
sumiennej pracy".

Podkreśliwszy przodujące stanowisko 
Wielkopolski, w życiu gospodarczym — 
Państwa, gen. Skwarczyński mówił da
lej : W dawnej Rzplitej szlacheckiej pa
nowało p:wszechne błędne przekonanie, 
że jedynym zaszczytem i godnym szla
chcica zajęciem jest zawód rycerski i 
praca na walnej roli. W z związku z tym 
mieszczaństwo w dawnej Polsce było w 
olbrzymiej większości elementem obcym 
napływowym i nigdy nie był© stanem 
silnym i wipływowym. Chęć uprzywile
jowania i podniesienia wpływów w pań
stwie stanu mieszczańskiego przyświe
cająca autorom Konstytucj 3 Maja nie 
została niestety zrealizowana .ze wzglę
du na rozbiory i upadek Polski. Pod rzą 
darni rosyjskimi i austriackimi miesz
czaństwo polskie nie miało- należytych 
warunków rozwoju, w wyniku czego — 
cały prawie handel i olbrzymi procent 
rzemiosła znalazł się w rękach obcych a 
przede wszystkim żydowskich. Powsta
ły w tym czasie w większych miastach 
całe dzielnice żydowskie, koncentrują
ce w sobie handel. We wszystkich nie
mal miasteczkach me tylko handel, lecz 
i większość rzemiosła znalazł się w rę
kach żydowskich. Jedynie w Wieltopol- 
sce rozwinęło się w tym czasie szeroko 
polskie mieszczaństwo, stwarzając sil
ny polski stan kupiecki j rzemieślmiczy 
wytwrzając nowe tradycje handlu i rzt 
miosła polskiego, nacechowane rzetel
nością, solidnością, głęboką uczciwością 
i ofiarnością dla sprawy narodowej.

Przemówienie swe gen. Skwarczyń
ski zaikcńczył następującymi słowy:

— Wierzę też, że do prac nad zjedno
czeniem narodu społeczeństwo Wlkp. — 
wniesie właściwe swemu charakterowi 
pierwiastki oriafnego patiiotyzmu, rze
telności wysiłku, solidności działania.— 
Okręgowi poznańskiemu Obozu, w chwi 
li rozpoczęcia jego normalnych prac — 
życzę dobrego ich rezultatu dila dobra 
wspólnego naszego celu, jakim jest Pol
ska wielka, potężna i sprawiedliwa.

SANDOMIERZ. 8. 5.1 (tel. wł.) W objeździć 
terenu C. 0. P. Pan Prezydent R. P. zwiedził 
szereg zakładów przemysłowych w okolicach 
Mielca, Dębicy i Rzeszowa, które powstały w 
ostatnim roku i zatrudniają już tysiące ludzi

W ostatnim dniu swej podróży po Centr. 
Okręgu Przemysłowym, P. Prezydent R. P. 
przybył dziś ze Stadowej Woli do Sandomie
rza w towarzystwie wicepremiera Kwiatków 
skiego, mim. Romana, woj. kieleckiego, dr. 
Dziadosza i dowódcy O. K. Przemyśl, gen. 
Wieczorkiewicza. Przybył tu również min. roi

nictwa, Poniatowski. O godz. 10.30 przybył 
przed katedrę samochód P. Prezydenta.

Przed wejściem do świątyni powitał P. Pre 
zyderrta ks. biskup sandomierski Lorek w 'oto
czeniu duchowieństwa, poczym odbyło się u- 
roczyste nabożeżństwo, celebrowane przez ks. 
prałata Górskiego. Po nabożeństwie P. Pre
zydent w otoczeniu ministrów wyjechał do 
Koprzywnicy, gdzie zapoznał się ze stanem 
.-obót przy regulacji i obwałowaniu Wisły w 
górę od Sandomierza w kierunku Zagłębia 
Krakowsko-Dąbrowskiego.

A więc wieczorem, w południe 
i rano

T
1569 pijmy żwawo!

Nienaruszalność granic włosko-niemieckich
Rezultaty wizyty Hitlera w Rzymie

RZYM- 8. 5. Mowy Mussoliniego i Hitlera 
wygłoszone w sobotę na bankiecie w Pałacu 
Weneckim stanowią zamknięcie części polity
cznej wizyty kanclerza Hitlera -w Rzymie.

Najdonioślejszym momentem obu przemó
wień było 
potwierdzenie nienaruszalności obecnych gra

nic niemiecko-włoe.Mth, 
złożone uroczyście przez Fuhrera.

W przemówieniach swych Duce i Hitler 
nie poruszyli oczywiście tych wszystkich za
gadnień, które iw ostatnich dniach zostały 
przez nich rozważane. Tem niemniej utwier- 
daa sifi tu mzekonanie. obaj wodzowie dor

szli do porozumienia w następujących kwe
stiach: 1) Italia i Niemcy uznają obopólne 
swe interesy w Europie środk. i wa półwyspie 
Bałkańskim.

2) Całkowite uznanie przez Rzeszę intere
sów Italii na morzu śródziemnym przy szcze
gólnym uwzględnieniu zachodniej części tego 
morza (Hiszpania?). jako strefy wpływów 
włosjach. , ■

3) Problem zabezpieczenia interesów portu 
w Trieście zostanie rozstrzygnięty na nastę
pujących zasadach:

Niemcy otrzymają strefę wolnocłową w por
cia trieateńskini w zamian za co Niesący skie-

rują znaczną część handlu zamorskiego K 
Austrii przez Triest.

Co do stanowiska Włoch wobec niemiec
kich roszczeń kolonialnych i problemu sudec
kiego, to wiadomości ze źródeł najzupełniej 
wi-:Tiygodnych potwierdzają całkowicie i wy
raźnie wyrażone już skądinąd przewidywania, 
że w obu tych zagadnieniach Rzym pragnie 
zachować neutralność.

Pokojowy ton przemówiei 
Hitlera wywarł w tutejśzyi 
skich i angielskich wrażeni

Mussoliniego i
<ch kotech francu- 

wysoce dodat-
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© SPORT I WYCHOWANIE FIZYCZNE ę

Rozgrywki
Mistrzostwa

Unia — Częstochówka 11:1 (7:0)
Bramki zdobyli.: Bartos i Dudek po 

4, Steta 2 i Kuc II jedną.
Mecz rozegrany na boisku Unii w So

snowcu zakończył się .zdecydowanym, 
wysokim zwycięstwem Unii w stosunku 
11:1 (7:0).

Gaście ustępowali wyraźnie gosipoda- 
rzom tak pod wtzgilędem technicznym, 
jak i gry zespołowej i indywidualnej. 
Fizycznie natomiast górowali nad Unią 
jednak swej przewagi fizycznej nie na
dużywali.

Gra toczyła się w szybkim teiripie —- 
przy b. dużej przewadze Unii. Bramki 
padały szczególnie przed przerwą jak 
z rogu obfitości. Zasługę ponosi tu atak 
gospodarzy, który choć wystąp-i w od
mienionym składzie, to jednak kcmbi- 
nował dość sprawnie i szybko i co naj
główniejsze strzelał. Pomoc chwilami 
nie równa naogół szła za własnym ata
kiem, wspierając go pił/kami', obrońcy i 
bramkarz na wysokcści zadania.

Po przerwie gospodarze mając duży 
zapas bramek popuścili trochę cugli. — 
Zresztą w tej części gry Caesbochówka 
postawiła wszystko na jedną kartę, aby 
me dopuścić do ipodwyźśzenia ilości bra
mek. Plcirnimo tego jednak musieli 
uznać wyższość Unii i skapitulowali 
czterokrotnie, przy czym udało im się 
zdobyć punkt honorowy.

Zawody prowadził b. dobrze p. B. 
Trzmiel.
' Zagłębie — Sarmacja 5:1 (2:1)

Zagłębie na własnym boisku prikona- 
ło silmy zespół Sarmasji w stosunku 5:1 
(2:1). Bramki zdobyli: Pękalski 2, Ba
nasik, Sieradzan i Cabaj po jednej.

Sędziował dobrze p. Parzniewski.
C. K. S. — Turyści 5:0 (4:0)

Na boisku miejskim w -Czeladzi CKS 
pokonał częstochowskich Turystów 5:0 
(4:0). Bramki zdcibjdi: Dyrda 2, Kań- 
toch, Socha i Wartak.

Skra — Brynica 2:0 (1:0)
Skra ipdkonała w Czeladzi Brynicę w 

stosunku 2:0 (1:0).
MISTRZOSTWA KLASY A.

Czarni — Zagłębianka 2:1 (0:0)
Czarni pokonali Zagłębiankę 2:1 

(0:0). Bi*am!M  zdobyli: dła Czarnych 
Kornacki, i jedna samobójcza, a dla Za- 
głębianki Głąbiłk.

Sędziował dobrze p. Brandys.
Sosnowiec — Płomień 5:1 (2:1)

Branki zdobyli: dla Sosnowca świtoj 
6, Brom i Dymiarski po jednej.

Sędziował dobrze p. Puz.

piłkarskie w zagłębiu
ligi okręgowej, klasy A, B i C

AKS. — Hakoach 2:0 (1:0)
AKS (Niwka) pokonał będziński Ha

koach w stosunku 2:0 (1:0).
Orzeł — Śolvay 2:0 (1:0)

O.nz,eł pokonał pretendenta na mistrza 
klasy A, Solvay w stosunku 2:0 (1:0).

Mecz nie został zatańczony, gdyż 
drużyna Solvay‘u zeszła w drugiej po
łowie z boiska.

Cyukownia — Zew 2:1

MISTRZOSTWA KLASY B 
Zaglębianka II — Czarni 11 5:1 
Sosnowiec II — Płomień II 4:1

Saturn — Brynica II 7:2
KS. śmigły — KSM (Sielec) 4:2

MISTRZOSTWA KLASY C
Polonia — Nordia 12:0 (1:0) ■
MITRZOSTWA JUNIORÓW
Czarni — AKS 2:1 (2:1)

ZAWODY SZKOLNE
Wczoraj na stadionie PW i WF w So

snowcu odbył się mecz piłkarski mię
dzy reprezentacjami szikołnymi Chorzo
wa i Sosnowca. Zwyciężył Chorzów 5:1 
(2:0).

Murania „OBirta* BAR-COCTAIL
viś a vis dwołca

Tel. Zarządu 62-543 Tel. sali 62-717

Polska — Dania 5:0
Wczoraj na kortach katowickiej Pogoni zo

stał zakończony międzypaństwowy mecz teni
sowy o puchar Davisa Polska. — Dania. Po 
trzydniowych rozgrywkach zwyciężyła Pol
ska 5;0.

W drugim dniu rozegrano grę podwójną za
kończoną zwycięstwem pary polskiej. Hebda 
i Tłoczyński pokonali Ulricha i Kórnera 6:5, 
6:5, 6:8, 6:5.

Gra pojedyńcza: Ttoczyńs.ki — Plonghnian 
6;0, 6:2, 6:1, Hebda — Bekeyold 6:4, 7:5, 6:1.

W nadprogramowym spotkaniu TłocżyńsM 
Volkmer — Jacobsenowa pokonali Jędrzejow
ską i Ulricha 7:5, 1:6, 12:10.

Dzięki zwycięstwu nad D;nią Polska za
kwalifikowała się do dalszej rundy : spotka 
się w Rzymie z Włochami.

Oli Q 11° II Oli

PROGRAM „ADRII" 
NA M. MAJ 1938 R. 
wystąpią

LUCYNA MORAWSKA
słynna tancerka-wodewilistka po po
wrocie z Paryża

BABY and BOY
atrakcyjny duet liliputów
i sympatyczna polska tancerka

BOGUMIŁA NORSKA
w tańcach ekscentrycznych

Tańce! — Śpiew! — Humor!

KRONIKA SPORTOWA
ŃOJI WYGRYWA

W katowickim biegu na przełaj pierwśzi 
miejsce zajął No-ji, zdobywając puchar na wła. 
sność, drugim był Soldan z Krakowa, trzecim 
Skucha (Strzemieszyce).

ŁÓDŹ — ŚLĄSK 8:8
W Łodzi został rozegrany wczoraj między, 

okręgowy mecz bokserski o puchar przechodni 
prezydenta Łodzi p. Godlewskiego Śląsk _
Łódź, zakończony wynikiem remisowym- 8:8.

Pierwsze 4 walki wygrali Łodzianie m. in. 
Marcnkowski znokautował w II rundzie Ba-jtne

Pozostałe 4 walki rozstrzygnęli na swą ko
rzyść Ślązacy.

KAPIAK J. (W.) WYGRYWA WYŚCIG 
DOOKOŁA ŚLĄSKA

Na Śląsku otwarli swój sezon kolarze „Bie
giem Dookoła śląska", rozegranym na prze- 
strzeni 115 km.

Wyścig wygrał Kapiak J. w czasie 3.31,08. 
Tuż za nim przybył do mety najlepszy zawod
nik śląski, Wyględa ze Stadionu chorzowskie
go, a na następnym miejscu uplasował się 
Sobczak z KPW Warszawa, 3.31,36 godz., 4) 
Czerniak (Polonia, Warszawa), 5) Korsak Za
lewski Warszawa, 6) Zagórski Warszawa, 7) 
Hofmajster (Ford Bema Warszawa).

PROGRAM RADIOWY

NAJLEPSZA KUCHNIA
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

PRZEMÓWIENIE MARCONIEGO
Z PRZED 30 LAT Z OKAZJI PIERWSZEJ 
TRANSATLANTYCKIEJ TRANSMISJI 
RADIOWEJ

Dn. 9 bm. o godz. 17 usłyszą radiosłuchacze 
ciekawą audycję. W r. 1907 została po raz 
pierwsz.y przesiana- litera „S" przez Atlantyk 
północny — bez drutu. Relacja Marconiego o 
tej „audycji" radiowej nagrana na płytę za
chowała się do tej pory i zostanie odtworzoM 
■wraz z komentarzami Wacława- Frenkla —< 
przed mikrofonem. Tytuł audycji: „Pierwsza 
transatlantycka transmisja, radiowa".

SENSACJE LIGOWE
Niespodziewane porażki

Warta — Wisła 6:2 (1:1)
Wanta rozgromiła w Poanainiu Wisłę 

6:2 (1:1). Bramki zdobyli: Gemdera 3, 
Szerfke 2 i Lite 1, a dla Wisły Habowki 
i Gracz.

ŁKS. — AKS 2:1 (1:1)
AKS pcmiósł w Lodzi niespodziewaną 

porażkę w spotkaniu z ŁKS-em 2:1 
(1:1). Bramki zdobyli: Kcrporowicz 2
1, Piontek dla AKS jedną.

Polonia — Pogoń 1:0 (0:0)
Warszawska Polonia pokonała w 

Warszawie lwowską Pogoń 1:0 (0:0).
Bramkę zdobył Kulika. Polonia wystą

piła do powyższego mecrau z nowepozy- 
skańym z Garbarni Pazurkiem I i miała 
przez cały czas przewagę nad przeciwni
kiem.

Ruch — Warszawianka 6:2 (3:0)
W Wielkich Hajdukach Ruch zwycię

żył Warszawiankę 6:2 (3:0). Bramki 
zdobyli: Wilittiowski i Wiechcczek po
2, oraz Kruk i Peterek po jednej, a dla

Wisiy, AKS-u i Pogoni
Warszawianki Pirych i świecki.

Drużyna Ruchu zaprezentowała dr> 
stainałą formę; najlepszym jej graczem 
był WiJimowski.

Cracovia — śmigły 3:0 (0:0)
Oracovia wygirała ze śmigłym 3:0 

(0:0). Bramki zdobyli: Korbas, Góra i 
Zembaczyński.

śmigły grał w Kraków,ite b. ambitnie 
jednak niedorównywał gospodarzom — 
pod względem technicznym.

Po wczorajszych rozgrywkach na cze
le tabeli kroczy Ruch przed Pogonią, 
Craeovią i Wartą.

LEGIA — TENtS-ŚTADl-CW 5:2
W Sztokholmie polskie rakiety pókonaly 

tamtejszy . klub tenisowy Tenk-Stadion 3:2.
Wyniki ostatnich dwóch dni są następują-:?;
Pana polska Baworowsk- — Spychała wy

grała z parą Schroeder — RoUson 631, 6:2, 
2 ■£. 6:2.

Bawo-rowski przegrał ze Schroederem 0:6, 
4:6, 4:6, a Spychała nakonał Walkma 9:7, 
6:4, 6-Ji.

NATURALNA PAMIĘĆ
Zdolność zapamiętywania pozostaje w ścisłej 

ri-.żności do skupienia się przy wykonywa
nej pracy. Niezdolność do skupienia się jest 
■pierwszym objawem nerwowego wyczerpania. 
Należy więc przeciwdziałać nerwowemu wy
czerpaniu przy pracy, przez doprowadzenie do 
organizmu suhstancyj działających odżywczo 
na komórki nerwowe Substancję taką stanowi 
między innymi lecytyna w Ovomaltynie Dra 
Wmdera. Ovomaltine zawiera w skoncentro
wanej formie najszlachetniejsze składniki od
żywcze i witaminy potrzebne do utrzymania 
zdrowia na odpowiednim poziomie. Filiżanka 
Ovomaltyny na śniadanie lub kolację zastąpi 
z dobrym skutkiem mnemotechnikę. 2208

Polska A — Polska B
Treningowy me

W środę o godz. 17.30 na boisku Unii w 
Sosnowcu odbędą się eliminacyjne zawody 
piłkarskie przed mistrzostwami świata w Pa
ryżu, dwóch teamów reprezentacyjnych Polski 
które wystąpią w następujących składach:

POLSKA A; Madejski (Wisła-), Szczepa
niak (Polonia), Gałecki (ŁKS), Góra (Craco- 
via), Nytz (Polonia), Dytko (Dąb), Piec 1 
(Naprzód), Piątek (AKS), Szerfke (Warta), 
Wilintowski (Ruch), Woda-rz (Ruch).

POLSKA B: Pawłowski (Oracovia>), Giemza 
(Ruch), Michalski (Naprzód), Piec II (Na
przód), Nowakowski (Ruch), Haliszka (Cheł
mek), Habowskki (Wisła), Cebula, (Śląsk), 
God (Śląsk), Pytel (AKS), Łyko (Wisła).

Rezerwowymi są: Baran (Wairazawianka),

,cz w Sosnowcu
| Sobkowiak (Warta) i inn.

O godz. 16 przedmecz ręprezentacy.j między
miastowych juniorów Czeladź — Sosnowiec.

Bezpośrednio po zawodach kapitan związko
wy PZPN p. Kałuża ustali skład reprezentacji 
Polski, na mecz z Irlandią w dniu 22 bm, i na 
mistrzostwa świata w Parytau.

Przedsprzedaż biletów: Sosnowiec, F-ma 
Czechowski (3-go Maja), Będzin — F-ma Ci
szek (Małachowskiego), Dąbrowa Górn. — 
„Księgarnia Ludowa" (Sobieskiego 7), Cze
ladź — Księgarnia J. CieślińsMej (Plac 11 
Listopada).

Ceny biletów: Loże — 2.50 żł, siedzące (.50 
zł, stojące 1.00 zł, bezrobotni j uczniowie — 
0.50
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HEJ STRZELCY WRAZ...

^XVII POWIATOWY ZJAZD 
delegatów oddziałów Z. S. w Dąbrowie

Wczo-raj odbył się w Dąbrowie XVII 
doroczny zjazd delegatów oddziałów 
Związku Strzeleckiego powiatu Będziń- 
^Y^gcdzHiaeh rannych zebrały się 
przed szkołą powszechną na ul. 3 Maja 
oddziały żeńskie i męskie Z. S. oraz 
odęta"- Po pnzyjęcilu raportu przez, 

komendanta powiatowego PW i WF 
kpt. Nowakowskiego wyirueacino z or
kiestrą na czele do 'miejscowego kościo
ła na nabożeństwo.

Po nabożeństwie udano się ptzed po
mnik Legionów, gdzile złożono wieniec, 
poczym odmaszeroWiano do Resursy.

Obszerna sala Resursy zapełniła się 
delegatami oddziałów z całego powiatu, 
przedstawicielami pokrewnych organ i- 
zacyj oraz gośćmi.

Przed popietoiem Marsiżałika Pifeud- 
sliiego zaciągnęli li'Porową wartę — 
strzelcy ze sztandarem.

Obrady zagaił prezes powiatowy Z. S. 
poseł .1. Kaczkowski, któfy powitał ze
branych, a następnie poprosili na prze
wodniczącego .prezesa POW. dyr. J. 
Szydłowskiego.

Za stołem prezydialnym zasiedli pp.: 
Hamankiewiczicwa, P:?fżLhall iwa, pre
zydent Kaczkowski, komendant Z. No
wara, major Wlttfek, kpt. Nowakowski, 
kpt. Komandet, sekretarz Wydziału po
wiatowego Fr. Nowara; sekretarzowali 
pp.: W. Brzozowski, K. Jurek i Kulawik.

Po odegraniu przez orkiestrę pieśni 
strzeleckiej uczctono przez powstanie i 
dwuminutową c:ezę pamięć eimarłych 
członków Z. S.

Następnie zabrał glos p. starosta 
Bosa, który podkreślił doniosłe zadania 
strzelców, spadkobierców Legionistów, 
w życiu społeczny r. i państwowym.

Z kolei składali życzenia pomyślnych 
obrad i dalszego rozwoju Związku pp-: 
kpt. Nowakowski, (prezydent Dąbrowy 
Traęsimiech, w imieniu POW — M. 
Kopczyński, Zw. oficerów rezerwy kpt, 
Kiiapik, Związku rezerwistów dr. J. 
Maćkowski, inspektora szTn ilnego insp, 
Czajkowski, Z. N. P. — Sobieraj.

Po przemówieniach, sprawozdanie z 
poprzedniego zjazdu odczytał p. Brzo- 
ąciwski. Sprawozdanie to zebrani przy
jęli do wiadomości, .poczym zabrał głos 
prezes Kaczkowski, zdając ogólne spra
wozdanie z działalności zarządu. P. Ka
czkowski podkreślił, doniosłość współ
pracy ze Związkiem Strzeleckim działa
czy niepodległościowych, oraz nauczy
cielstwa, poczym w krótkich słowach 
zobrazował rozwój Z. S. w powiecie.

W ciągu roku powstało pięć nowych 
oddziałów z 500 członkami, co stanowi 
wancst w stosunku do zeszłorocznego

NA EKRANIE

„Romans szulera”
W KINIE j,ZAGŁĘBIE"

Film pt. .,Roman-s szulera" zasługuje 
Pod każdym względem na najwyższą 
klasyfikację. Film stworzony przez 
świetnego aktora i komediopisarza fran 
cuskiego Sachę G-ujtry'ego; sam jest 
autorem scenariusza, sam także gra w 
filmie główną rolę. <n zastosował też 
aupełnie nową technikę dźwiękową. — 
Stworzył rzecz pozornie paradoksalną 
— fiilm mierny, który jest zarazem fil
mem mówionym. Zdawać by się mogło, 
ze tego rodzaju film znuży widza, a 
tymczasem bawi w najlep-sym tego ślo- 
'va znaczeniu.

Ale nie tylko techniczne film ten jest 
oowośoią; scenariusz jego jest również 
doskonały. Jest on chwilami cyniczny, 
chwilami frywolny, ale po najdrażliw
szych kwestiach akcja i dialog przęśl - 
'gują się zgrabnie i zręcznie; każda sy- 
uacja pełna jest znakomitego humoru.

Aktorsko, film „Rimans szulera“ — 
przedstawia się bardzo dobrze. Sacha 
Ju try w roli człowieka, który przez 
-ałe^ycie chce być uczciwym, a czyn! 
rzeczy nieuczciwe, jest bezkonkurencyj
ny. Zespól dobrany świetnie — Składa 
a ? na całość ze wszechmiar godną obej
rzenia.

stanu o 16 proc. Liczba orląt powtę-1 
kszyia się w ciągu roku o przeszło 100 
procent.

Pod koniec prezes Kaczkowski złożył 
podziękowanie prasie oraz zakładom 
przemysłowym, które przychodzą z po
mocą Związkowi, a mianowicie: Modrze
jewskim Zakładom, Soivay‘owi’, Gw. hr. 
Renard. „Saturnowi", Warszawskiemu 
T-wu i f-mie Deichiseł.

Dalsze sprawozdania składali, pp.: E- 
Pierzchałowa z działu pracy kobiet, St. 
Abratański, komendant Z. Nowara i 
Kałuski w imieniu komilsji rewizyjnej.

Po krótkiej dyskusji udzielono zarzą
dowi absolutorium, poczym po przerwie 
przystąpiono do wyborów władz po
wiatu. Prezesem wybrano ponownie 
prezydenta Kaczkowskiego, do zarządu 
zaś wybrano pp.: W. Szenka, St. Abra- 
fańskiego, Cz. Menczyka. prof. Fr. R ad 
kowskiego, starostę J. Puchalskiego, E.

ALEKSANDER RINGMAn"
INŻYNIER

RADCA MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I HANDLU
Odznaczony Krzyżem Niepodległości, Oficerskim Krzyżem Odrodzenia Polski 

i Odznr;’-ą Honorową za, Walkę o Szkołę Polską,
cap. trzony ś.ś. Sakramentami zasnął w Bogu dnia 8 maja 193-8 r., przeżywszy 

lat 53.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się np kościele św. Stanisława Kostki w War

szawie na Żoliborzu we wtorek dnia 10 maj-, r. b. o godz. 10 rano.
ZŁOŻENIE ZWŁOK do grobu Rodzinnego odbędzie się również we wtorek 

10 maja o godz. 6 wieczór na cmentarzu parafialnym w Będzinie.
O czem zawiadamiają życzliwej pamięci zmarłego po-zo-:b-li w bólu 

___________ ŻONA, .SYN, SIOSTRY, BRACIA i RODZINA.

I

9
Maj

KALENDARZ DNIA 

Poniedziałek

Słowiański: Bożydara 
Grzegorza z Nea. b. 
Słońca wsch. 5.52, zach. 19.15 
Księżyca w. 13 57, zach. 1.35

HISTORIA PODAJE:
1434 Jagiełło zatwierdza przywileje dla Kra

kowa.
1794 Lud warszawski stawia szubienice Tar- 

gowiczanotti i sądzi ich.
-6 Proklamacja Cesarstwa Rzym.kiego.

PRZYSŁOWIA:
Jak pszczółki na wiosnę
Z ula wcześniej wylatują, 
To pewnie mróz na drzewach 
W im,ju nam zwiastują.

Kina w Sosnowcu grają dziś

ZAGLbBiE: „Romans szulera".
EDEN: „Groźny Bill'*.
PATRIA: „Znachor".

Dyżury aptek w Sosnowcu

Dziś dyżury nocne pełbią następujące apteki:
W. Wasilewskiego — ul. Modrzejowska 10
J. Garbaczewskiego — ul. Sienkiewicza 9
W. Zielezińs.kiego — ul. Orla 28
C. Truszkowskiego — ul. Piłsudskiego 46 
L. Turskiego — ul. 1 Maja 18
Bardzo często już po pierwszym oczyszcze

niu pastą Chlorodont zęby stają się śnieżno 
białe, a przy stałym systematycznych pielę- 
gnewaniu co rano i wieczór pozostają białe n'1 
zawsze. Pasta do zębów Chlorodont posiada 
tę właściwość, że utrzymuje zęby czysto me 
niszcząc przy tym emalii.
x IZBY LEKARSKIE ZA OGRANICZE

NIEM PRACY LEKARZY W UBEZPIE- 
ĆZALNIACH. Izby lekarskie podjęły akcję w 
sprawie przeciążenia lekarzy, zatrudnionych 
-.v Ubezpieczeniach społecznych, co odbija się 
również ujemnie na stanie lecznictwa. Wysu
nięto żądanie określenia maksymalnej ilość: 
wizyt załatwianych przez lekarzy w Ubeapie- 
czalniach na 15 dziennie, w tych ziyp dkach 
gdy lekarze nie są zatrudniani niezdolnie od 
tego w ambulatoriach.

Pierzcha Iową, Tomasza Majera, Maria
na Łapińskego, Kazimierza Jurka i Ta
deusza Augustymka.

W skład komisji rewizyjnej weszli p 
p.: dr. Rajs, dyr. Rogóyski, Wł. Katanki, 
dyr. M. Czaplicki, Fr. Hamankiewicz. i 
prezes oddziału Zw. legionistów w So
snowcu Z. Szpineter.

Po wyborach zjazd uchwalił nadać 
godność członków pastitóonyicii pip.: E. 
Bałazińskiemu, z-tcy komendanta powia
towego, komendantce E. Gallotówiiie. 
®t. iścmpanljnemu E. Zarychcie i kier. 
Wyczesatiemu.

Następnie wysłano depesze hołdowni
cze do P. Prezydenta R. P. prof. I. Mo- 
ścickego, Marszałka Śmigłego-Rydza, 
prezesa zarządu głównego Z. S. Paschal 
skiego i komendanta , głównego Z. S 
pułk. Frydrycha.

Po zakończeniu obrad orkiestra ode
grała hymn strzelecki.

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Poniedziałek 9 l>m. gcdz. 15 — Audycja mu- 
zyózba dla szkół; godz. 20 — Koncert chóru.

Środa- 11 bm. godz. 20 —- „Gałązka rozma
rynu".

Czwartek 12 bm. godz. 15 — Akademią Pol
skiego Białego Krzyża; godz. 19 — Uroczy
sta akademia ku uczczeniu pamięci Pierwsze
go Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego.

Piątek 13 bm. godz. 20 — „Gtłązka roz
marynu".

Sobota 14 bm. gcdz. 15.50 — „Gałązka roz
marynu" (dl® szkół); gcdz. 19.30 — „Gałąz
ka rozmarynu" (dla Zw. Naucz. Pol.)

Niedziela 15 bm. godz. 11 — „Jaś i Małgo- 
sia‘‘ (poranek szkolny); godz. 15.30 — „Ga
łązka rozmarynu" (dla kop. Siemianowice): 
godz. 20 — „Gałązka rozmarynu".

------- oOo-------
X ZMNIEJSZENIE OPŁAT POBIERANYCH 
PRZEZ PISARZY HIPOTECZNYCH. Weszło 
w życien owe rozporządzenie Ministerstwa 
-prawiedliwcści, dotyczące teksy dla pisarzy 
hipotecznych. Jak wiadomo, zarobki pisarzy 
hipotecznych były przedmiotem ostrej kryty
ki i stały się tematem dysku-sgi w ciałach ti-fets- 
wcdawczych. Opłaty pobierane przez pisarzy 
hipotecznych w związku z zakładaniem ksiąg 
nieruchomości o obszarze poniżej 50 ha poło
żonych poza obrębem miast, obniżone zostały 
do 6 zl, zaś iw innych wypadkach do 12 i 16 zł

B“„SAVOY” Mil ul. 3-Maia 8.
TEŁ. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

llllllll Od 1 maja 1938. Nowość dla Zagłębia.
WSZECHSTRONNY, UROZMAICONY PROGRAM:BALET NEO

Pięć młodych, pięknych dziewcząt.

llllllll
UWAGA: Wkrótce wystąpi w „Savoy'u“ 

DUO SUTTH,
Polacy, którzy przejechali tryumfalnie całą Europę z bale

tem PARNELLA, jako jego główna atrakcja.

Wczorajsze uroczystości

V, ;zoiaj oprócz zji-zdu. delegatów- Z. 8., 6
którym piszemy obszerniej w dzisiejszym nu
merze odbyło się jeszcze kilka uroczystości.

Ńa Saturnie odbył się zlot zespołów świe- 
tlitowych Wydziału powiatowego. Na uroczy- 

tość tę przybyli pp.; starosta Boxa, przed
stawiciel kuratorkam krakowskiego Mi karda, 
•nap. Luchowieć, Sekret: irz Wydziału Fr. No- 
-/lira, dyr. Czaplicki, wiceburmistrz Czeladzi 
Sadowski i in. Po przemówieniach odbyły się
produkcje zespcłcwe.

W Niwce miejscowa ochotnicza straż po
żarna obchodziła święto swego patrona św. 
Flbriróa, połączone z poświęceniem metopom
PT-

Oddział Ligi marskiej i kolonialnej -w hucie 
MMilowłCc oraz 32 Z. D. H. przy liceum pe
dagogicznym w Sosnowcu obchodziły uroczy- 
teść poświęcenia sztandarów.

Obszerniejsze sprawozdania z powyższych 
uroczystości, zc względu na br-ik miejsca, 
zamieścimy .w najbliższych numerach K. Z.

Tragedia
W RODZINIE ROBOTNIKA

W rodiniinie pozostającego od dłuższe
go czasu bez, ipracy robiibniika Olesińslkie- 
gio, zamieszkałego w Sosnowcu, przy uŁ 
Wrónć&j rozegrała s:ę wstrząsająca tra
gedia.

żona Olesińskifego Maria, w przystę
pie silnego ataku rterwowsgó usiiitawała 
zam irdować siekierą najmłodsze z .troj
ga swych dżifeefi.

Na krzyk dzieci <fo mieszkania wpadł 
mąż Olesińskiej, oraz sąsiedzi, którzy 
obeziwłfidmł: nieszczęśliwą kobietę.

Oksińską przewieziono do szpitala. 

kaszelTkatar 

pjrzemj si się przez bakcyle. Zatem: Myć 
ręce iu*zeii  każdym spożyciem ,pnydłem 
tCoMcntay" — które zabija wszelkie 
zarazki. 220®

Komu przysługuje 
JEDNORAZOWA ODPRAWA 

INWALIDZKA?
Jednciraziowa odipt»wa inwalidzka — 

przysługuje ubezpieczonemu pracowni
kowi umysłoweiru, jeżeli w czasie ubez
pieczenia lub tiie później niż w ciągu 18 
miesięcy po jego ustaniu utracił trwała 
adoln ść do wykonywania zawodu po
wyżej 50 proc., a nie praiwa do renty z 
powodu braku 60 miesięcy składko
wych. Podjęcie jednorazowej odprawy 
łiikiwiduje wszelkie emerytalne upraw
nienia ube>i;-ieezeniowe.

Wysolo.ść jedlnorażoWej odprawy za
leży jedynie od wysokości płac i długo
ści okresu ubenpi&czeiuia emerytalnego, 
niezależna jest natomiast od stanu ro
dzinnego ubeap;,ecżonego. Ubezpieczo
nym, posiadającym do 5 miesięcy skład 
towych włącznie przysługuje odprawa 
jednorazowa w wysokości jednomiesię
cznego wyna.gr dzenla. Za każde nastę
pne pół roku ubezpieczenia odprawa — 
zwiększa się o jednomiesięczne wyna
grodzenie.

Celem uzyskania jednorazowej odpra
wy inwalidyikiej, ubezpieczony zgłosić 
powinien r. iszczenie, załączając legity
mację ubep?eczeniiO,wą oraż następują® 
dokumenty: 1) metrykę urodzenia lub 
odpis dowodu osobistego, 2) zaświadcze
nie wydane przez właściwą władzę ad
ministracji państwowej lub komunalnej 
(Starost wio, zarząd miejsikii, Zarząd gmi
ny), stwierdzające, czy dana osoba po
biera zaopatrzenie z innych źródeł.

wyna.gr


„KURIER ZACHODNI"1 poniedziałek:, 9 maja 1938 roku

— Żebyś wiedziała, Marysiu, że nie lubię 
płotek! Nie życzę sobie, abyś stała ciągle na 
schodach i obgadywała sąsiadów.... ale jeżeli 
przypadkiem dowiesz się coś ciekawego, mo
żesz mi to zaraz powiedzieć.

— Mój Piotruś niechce więcej praesiadtfwać 
we wózku od czasu, gdy w cyrku widział dzie
ci indyjskie!

a
i
I
)

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim, S.A.

zawiadamia mieszkańców domów robotniczy en kc.p_<lni „Milowice", elektryfj.
kowanych obecnie na zlecenie Dyrekcji Sosnowieckiego Towarzystwa, (kolonia 
„Milowicc", ,,Pekin", ;,Betony"), że wszelkie reklamacje, związane z przerw? 

w dostawie prądu, względnie z wymianą korków zaplombowanych przez Elektro 
wnię, zgłaszać należy na posterunku monterskim w CZELADZI, ul. Grodziecka 
19, tel. 719-35, lub w MILOWICACH, ul. Kapliczna 3, parter, tel. 625-89, u pani 
Zofii Jaskólskiej, (dom gdzie mieści się agencja pocztowa).

odcisk"
I ZGRUBIENIA SKÓRY, PO-

WRASTANE PAZNOKCIE 
ł USUWA BEZBOLEŚNIE PRZY

POMOCY SPECJALNYCH 
APARATÓW

— panno Kenaco, mówi ageiH pou.ożujący I 
Fajtłapa. Miłość moja do pani przewyższa ga
tunkowo wszystko, co dotychczas na rynku się I 
znajduje!

| KOSMETYCZNY „URODA” 
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 15.

Telefon 622 42.

KINO
UW

DZIŚ genialny dramaturg i artysta

SACHA GUITRY 
w największej sensacji sezonu p. t.

ROMANS SZULERA
Film arcydzieło! Wyświetlany był z nadzwyczajnym powodze
niem przez cały rok w Paryżu, 7 miesięcy w Wiedniu i 3 

miesiące w Warszawie.
P-oczątek I seansu o gedz. 17.30 w niedaielę o gode. 15.30

KINO-TEATR 
jmr
L Md W

i S-ka 
w Sosnowcu 

ftilll. KIN ftta

DSSfó! Wznowienie doskonałego filmu polskiego w-g powieści 
Dołęgi _ Mostowicza 

„ZNACHOR”
W roi. gł. K. JUNOSZA STJgPOWSKI, E. BARSZCZEWSKA, 

ĆWIKLIŃSKA, ZACHAREWICZ i J. WĘGRZYN.
Uwaga: „Znachor" został wznowiony ze względu na wysoką 
wartość artystyczną tego filmu i sukcesy, jakie odnosi w ca
łym kraju.

KINO „E D E N11
DZIŚ1

Dziki, potężny, nieposkromiony

Waiiace Beery jako II 

Groźny Bill
w dalszymi rolach: 

Virginia Bruce, Oennis O’K«efe.
Pocz. I seansu 17.30 w niedzielę o g. 15.30

MARZENIE WIOSENNE
Mały toczek ze słomki. Mgła nad głową jasno
włosej piękności, czyli coś co imituje kapelusz 
Cały ogród nosić będzie nowoczesna dama na 
wzór pani Bubenko, którą przedstawia ta fo

tografia.

EKSPEDIENT
ekspedientka z branży 
konfekcji. Dekorator, 
dekoratorka, oraz ucz
nia z ukończoną szkołą 
handlową przyjmie od 
zaraz .^Poznański Ma
gazyn Odzieży" M. Ma
lewski, Sosnowiec, 5-go 
Maja 23. 2198

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto
nowe — poleca tanie 
„Wiktoria" Dąbrowa, 
biuro ul. Narutowicza 
35, pracownia ul. Ks. 
Bisk. Bandwrekiego 17 
skr. poczt. 93. Telefon 
63-43'.

Reklama 
jest dźwignią 

handlu i

H. RABL 104)

I POŻAR W LONDYNIE
!■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■«■ POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Kamże był w gruncie lweczy tea Le- 
ver«bo®e? Osaustem w najgorszym gar 
tumiku, który anisEozy] beebtośnie pięć
dziesięciu — a może i więcej — uczci
wych, pracowitych ludsii; ich kosztem 
nie (ptnzebierając w środkach — chciał 
zrealizować potężny plam ogiramkwenaa 
produkcji, który oddałby w jego nie
ograniczoną władzę światowe rynki pie
przu. Brzękcnał się później, że najge
nialniejsze saachrajsbwa nie ix>mogą, bo 
restrykcja nigdy nie dojdzie do śkutłku. 
Kiikudaiesięcyu ludzd potraciło pienią
dze, dobre imię, zaufanie...

Jak się zachował Leverstóne?
Okazał się .niewątpliwie podwójnym 

łotrem, bo, widząc na co saę zanesi, po
zostawił na łasce losu wszystkich swo
ich wspólników, wycofał swoje kapitały 
z zagrożonego przedsiębiorstwa i gdy 
udziałowcy zwąchah niebezpieczeństwo, 
było j uż za późno nawet na uratowanie 
drobnej części. Za ich płecyma zdążył 
uruchomić nową firmę, która zarobiła

by jeszcze grube pieniądze, skupując za 
'bezcen towar pozostały po syndykacie 
■pieprznym.

Poza tym Leverstone był szantażystą. 
Zrozumiał doskonale, że umieszczenie 
Bevergena na liście zbankrutowanych 
producentów pogrzebałoby go n® długie 
lata, .podrywając zaufanie i widoki na 
Ikredyt, któryby umożliwił przetrzyma
nie katastrofalnego okresu we względ
nym spokoju i bezpieczeństwie. Bever- 
gen się opierał z całych sił, tłumaczył 
na różne s,posoby, że Leverstone nie na 
tym nie zyska. Unosił się, groził nawet 
— w końcu musiał ulec ,i za cenę wykre
ślenia go z kompromitującego spisu — 
■przyjął na siebie część osobistych zobo
wiązań Leverstone‘a, pochłaniających 
jednak lwią część jego majątku.

Taki był ogólny obraz tego człowieka 
i Bevergen myśiatl, że nie szkoda go 
wcale.

A jednak morderstwo pozostawało 
morderstwem. Może nie zabiłby Lever-

stone‘a w tę straszną noc, gdyby oba
wa o Konstancję nie stała się wreszcie 
psychozą, która męczyła go nawet we 
śnie: był przekonany, że ją straci bez
powrotnie w katastrofie majątkowej i 
dlatego zamordował Leverstzne‘a.

Zamordował tylko dła niej.

Janek spotkał Berta Stricklanda, po
rozmawiał trochę, a gdy się pożegnali, 
przypomniał sobie nagle o nieszczęściu 
-kolegi i o tym, że obiecał mu pomóc. 
Sam był niepewny jutrzejszego dnia, 
przygnębiony ostatnimi przeżyciami, a 
jednak się zajął sprawami Berta z tym 
większą gorliwością, że podziwiał w nim 
sńłę wołi i hart ducha, z jakimi znosił 
wyrzeczenie się najgorętszych marzeń 
na przyszłość; zaimponował mu spokoj
ną mową, pogodnym uśmiechem j prze
lotną wzmianką. że jego sytuacja jest 
dotąd bez zmian. .Rcemawrał swobodnie 
o rzeczach zupełnie obojętnych, z daw
ną s&rdeesnośeią uścisnął mu dłoń i nie' 
pomawiając prośby, odszedł z wysoko 
podniesioną głową.

Wszystko to bardzo podziałało na 
Janika i podniosłio go znauznie na duchu. 
Własne nieszczęście zmalało nagte, — 
wzrosła chęć pomocy przyjacielowi 
szkołneanu.

Zaczął przerabiać w myśli różne łmc- 
żliwoścj — z nielicznych znajomych, na. 
których poparcie mógł liczyć, wyłaniał 
się uporczywie Rummy. Im dłużej roz
ważał, tym więcej się przychylał do te- , 
go wyboru i utwierdzał się ostatecznie 
w przekonani u, że Rummy zrobi wszy
stko, czego chce piiważnie.

Nałożył kapelusz i wyszedł.
Był zaskoczony, gdy ujrzał, że Rum

my w stanie silnego podniecania krząta 
się gorączkowo po pokoju; zdziwił się 
p.iza tym, gdy spoetnz-egł, że na oknach 
i wszystkich stolach pełno było kwia
tów, których nie widział tu dawniej.

Rummy był zdenerwowany, roztar
gniony; z ,trudnością zrozumiał, o co 
chodzi, gdy chłopa < 'powtórzył kiłka- 
krctańc prośbę.

— Zależy ci Ijardzbo na tym, Janku, 
by umieścić gdziekolwiek kolegę? — 
raapytał wreszcie.

Chłopak skinął głową.
— Tak, pan n« pewuio może zrobić 

wszystko... jeśli zechce. Bert jest w o- 
kropnej sytuacji. Jemu trzeba prędko 
pomóc, bo tam w domu jest straszna 
bieda! Gzy pan nic uważa, że z tym się 
■należy pośpieszyć?

(C. d. n.)
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i. SERYJNE DROBNE OOLOSZEN1A. 
ig: Po 10 wyraszów w KeAdean kosztują: 

30 drobnych agi. 26 eL 
20 drobnych ogt zŁ

.. 10 drobnych ugŁ 7410 zd.
U 5 drohuycu egŁ 4.00 ai.
g Z., ..zdy wyraz dodatkowy dopłaca się i>o 5 8- 
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